CO CZUJĘ?

WERSJA DLA DZIEWCZYNEK

Alinka miała dziś w przedszkolu bardzo udany dzień: razem z Anią zbudowały teatrzyk z koca i stołu , a gdy wszystko było gotowe - zrobiły przedstawienie dla dzieci i pań. Potem udało jej się w szatni samodzielnie założyć buty i kurteczkę ,a w parku, podczas spaceru, widziała wesołe zabawy wiewiórek. Pani Jola obiecała, że jutro też zrobią  kukiełki do teatrzyku i razem z Anią, a może i innymi chętnymi dziećmi, znowu przygotują  przedstawienie. Na koniec tego udanego dnia przyszła po Alinkę do przedszkola mama i razem wybrały się na śmietankowe lody. 
POKAŻ OBRAZEK, JAK CZUŁA SIĘ W PRZEDSZKOLU ALINKA

Gdy Alinka obudziła się rano, od razu przypomniała sobie, że w przedszkolu czeka już pewnie na nią Ania i dziś też będą się bawić w teatrzyk.  Zrobią z panią Jolą kukiełki do bajki o Czerwonym Kapturku i pokażą ją małym Krasnoludkom.
 Już, już miała wstać z łóżeczka, gdy do pokoju weszła mama i powiedziała:

- Córeczko, jak masz ochotę to możesz pospać jeszcze troszeczkę, bo dziś do przedszkola nie możesz pójść – w telewizji powiedzieli, że wszystkie dzieci powinny zostać w domu, bo ludzie zaczęli chorować i musimy dbać o swoje zdrowie.  Niestety, kochanie, nie możesz spotkać się z kolegami i koleżankami.

Alinka przykryła się kołderką i do oczu napłynęły jej łzy 

- Nie będzie dziś wspólnej zabawy z Anią i pani Jola na pewno będzie bardzo za dziećmi tęsknić – pomyślała jeszcze dziewczynka, gdy malutka łza pojawiła się na poduszce. 

Mama podeszła do córeczki i mocno ją przytuliła. 

.
POKAŻ OBRAZEK, JAK TERAZ CZUJE SIĘ ALINKA? 
- Nasze zdrowie jest najważniejsze, Kochanie. Musimy poczekać, aż choroba minie, wtedy znowu spotkasz się z koleżankami i paniami w przedszkolu
Smutek zaczął powoli znikać, gdy czuła na głowie ciepłe dłonie mamy. Poczuła też cudowny zapach, który wydobywał się z kuchni.
-  Co tak ładnie pachnie? – zapytała Alinka i już prawie zapomniała o porannym smutku.

- Chodź, zapraszam cię na naleśniki z serem, twoje ulubione… 

Dziewczynka z uśmiechem wpadła do kuchni  i z apetytem zjadła śniadanie. 

- Wszystko było takie pyszne, dziękuję mamo – powiedziała Alinka  i radośnie poklepała się po brzuszku. 
POKAŻ OBRAZEK, JAK SIĘ TERAZ CZUJE ALINKA

Alinka umyła ząbki, ubrała przygotowane rzeczy i obmyślała plan zabawy. Znowu przypomniała sobie, że ominęła ją dziś zabawa z Anią w przedszkolu. Nie czuła już teraz smutku, ale poczuła, że ogarnia ją złość . 

- Wszystko przez tę chorobę… - krzyknęła Alinka i tupnęła mocno nóżką - a przecież ja nie jestem chora i Ania też nie jest chora, ominęła nas taka fajna zabawa. 

Alinka poczuła, jak złość zaczyna nią rządzić. Nawet nie wiedziała, jak to się stało, gdy zdenerwowana zrzuciła z półki misia i kopnęła leżącą na dywanie piłkę.
POKAŻ OBRAZEK, JAK TERAZ CZUJE SIĘ ALINKA.
Mama zajrzała do pokoju dziewczynki

- Co się stało – zapytała, ale Alinka nie odpowiedziała, tylko stała z naburmuszoną miną

- Widzę, że jesteś zła – powiedziała mama – i chcę, żebyś wiedziała, że wszyscy ludzie mają prawo odczuwać złość. Warto się jednak tej złości pozbyć, ale tak, żeby nikt nie ucierpiał. Spójrz, misio jest smutny, że go zrzuciłaś, a piłką mogłaś zbić szklany wazon, ty sama mogłeś sobie też zrobić krzywdę. Ale ja mam sposób na złość – powiedziała mama i się tajemniczo uśmiechnęła.

